
Szczecińscy 
robotnicy portowi 

wykonali 
roczny plan 

SZCZECIN. Port Szczeciński, 
pierwszy spośród polskich por­
tów, wykonał przedterminowo., 
dnia 5 grudnia br., państwowy, 
roczny plan przeładunków.

Idąc za przykładem portow­
ców radzieckich, załoga portu 
szczecińskiego zastosowała po 
raz pierwszy w br. szybkościo­
wą metodę odprawy statków.

Rok VI ABC

Certa 15 gi

TEŁ
W

IELKOPOLSKI
Poznań, piątek 8 grudnia 1950 r. Nr 338 (2077)

-----—...... --1.................... ~t —. ■' "

Amerykańscy podpalacze na Morą
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Robotnicy i uczeni polscy
podsumowują

Spod gruzpw płonącego Pheniariu i innych miast koreań 
skich burzonych zbrodniczą ręką amerykańskich imperia* 
listów — naśladowców zbrodniarzy hitlerowskich, wyzwo­
leńcze wojska ludowe Korei wydobywają tysiące pomor­

dowanych przez Amerykanów kobiet i dzieci

wyniki braterskiej współpracy
z ludźmi Związku Radzieckiego

WARSZAWA. Rocznica uchwalenia konstytucji stali­
nowskiej zbiega się w tym roku w Polsce Ludowej z 
zakończe-iem Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Połsko- 
Rt dzieckiej. Na licznych zgromadzeniach zorganizowa­
nych przez komitety obchoHr miesiąca, szerokie rzesze 
społeczeństwa polskiego bliżej zapoznają się z Konsty­
tucją Stalinowską, najbardziej demokratyczną konsty­
tucją, jaką znają dzieje ludzkości.

Jednocześnie polski świat pracy, nauki i sztuki pod­
sumowuje wyniki owocnej braterskiej współpracy z 
ludźmi radzieckimi oraz wyniki nabytych w drodze tej 
współpracy cennych doświadczeń.

Stołeczny komitet obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźń: 
Polsko-Radzieckiej zorganizował 
we wszystkich dzielnicach War­
szawy zebrania poświęcone za­
poznaniu ludności z Konstytucją 
Stalinowską. M. in. zebtania 
takie odbyły się w lokalu Sto­
łecznej Rady Narodowej oraz 
świetlicy Ministerstwa Leśni­
ctwa.

*
Polscy robotnicy, chłopi, u- 

czeni i artyści coraz szerze; 
korzystają z bogatych doświad­
czeń radzieckich. Wielu pol­
skich lekarzy stosuje już z po­
wodzeniem nowe radzieckie 
metody leczenia, zmniejszające 
coraz bardziej wypadki nieule­
czalnych schorzeń.

Dziekan wydziału lekarskie­
go pomorskiej akademii medy-

cznej w Szczecinie, prof. dr 
Witold Starkiewicz. długoletni 
lekarz • okulista, który w opar­
ciu o metody radzieckiego u- 
czonego Akademika Fiłatowa 
dokonał największej w Polsce 
liczby udanych operacji przy­
wracających drogą przeszcze­
pienia rogówki ocznej — wzrok 
ludziom ociemniałym na skutek 
bielma, oświadczył:

„Osiągnięcia radzieckie są 
dla nas wzorem. Korzystając 
z bogatych doświadczeń ra­
dzieckich osiągam dobre wy­
niki w mojej pracy. Powinni­
śmy jak najszerzej z tych do­
świadczeń korzystać zarówno 
w nauce jak i przy rozwiązy­
waniu praktycznych zagad­
nień, a szczególnie w dziedzi­
nie walki o stałą poprawę 
stanu zdrowotnego świata

pracy, realizującego z olbrzy­
mim zapałem plan 6-Ietm, 
plan budowy podstaw socja­
lizmu w Polsce.
Prof. W. Bierniawski, prorek­

tor Akademii Górniczo-Hutni­
czej w Krakowie oświadczył:

„Moją specjalnością jest me­
chaniczna obróbka materiałów. 
Będąg w roku ub. w Związku 
Radzieckim, miałem możność 
zetknięc:a się z przedstawicie­
lami mojej dziedziny zaintere­
sowań naukowych w Moskwie 
i Leningradzie i pizekonałern 
się, jak wysoko jest tam Dosta­
wiona ta dziedzina wiedzy.

Wzorem naukowców radziec­
kich tworzymy u nas kolekty­
wy naukowe dla zbiorowego o- 
pracowania takich zagadnień, w

Za udział w ruchu obrońców pukoju
DR WOODARD

usunięty z brytyjskiej partii konserwatywnej
LONDYN (PAP). Kierownic’ | nizm, że należy się z tymi ludź- 

two organizacji partii konser­
watywnej w Ealing (Londyn 
zachodni) postanowiło usunąć 
z, szeregów partii doktora 
Wo-odarda ze jego udział w ru­
chu obrońców pokoju. Dr 
Woodard był delegatem brytyj­
skim na Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju w Warszawie 
oraz został wybrany do Świato­
wej Rady Pokoju.

Decyzja kierownictwa po­
przedzona została wezwaniem 
dr. Woodarda do wytłumacze­
nia się ze swej działalności po­
kojowej. Dr Woodard stawił się 
na wezwanie z emblematem ru­
chu pokoju — gołębiem Picas­
sa w klapie marynarki.

Po opuszczeniu lokaiu partii, 
Woodard oświadczył przedsta­
wicielom prasy: „powiedziałem 
im, że co najmniej miliard lu­
dzi na świiecie wierzy w komu-

mi liczyć i współpracować z 
nimi, jeśli mamy utrzymać po” 
kój. Wezwałem ich do wskaza­
nia mi takiej organizacji poko­
jowej, do której mógłbym na­
leżeć ni© narażając się na wy­
dalenie z partii konserwatyw­
nej. Nie potrafiono mi jednak 
wskazać takiej organizacji. 
Powiedziałem im wówczas, że 
świadczy to o ich hypokryzji 
w kwestii pokoju, i że opie­
ram swe poglądy na zasadach 
chrześcijańskich, które mówią: 
„nie zabijaj"!

Naród chiński me dopuści 
do odrodzenia 
milltaryzmu 

w JAPONII
PEKIN (PAP). Dziennik 

fandżi-Bao" 
sywne plany 
rykańskiego 
Wschodzie i 
ród chiński nie dopuści do od­
rodzenia 
skiego.

W imię 
cięstwa i 
wałczonych przez nas w wojnie 
przeciwko Japończykom, w i- 
mię pokojowego i szczęśliwego 
życia, w imię pokoju w Azji i 
na całym świecie — pisze 
dziennik — obiecujemy, że we­
spół z narodami Związku Ra­
dzieckiego, jak również z na­
rodem koreańskim i narodami 
innych krajów Azji w tej licz­
bie Japonii, prowadzić zdecy­
dowaną walkę i udaremnić a- 
gresywne plany imperialistów 
am er y k a ńskich, zm i e rz a j ący ch 
do zawarcia separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią 
i odrodzenia militaryzmu ja­
pońskiego.

„Cze- 
agre- 

imperializmu ame- 
na Dalekim 

podkreśla, że na-

demaskuje

militaryzmu jaipoń-

obrony owoców zwy- 
wszystkich praw wy-

których potrzebna jest współ­
praca zarówno naukowca • ma­
tematyka, jak fizyka, metalozna­
wcy, termodynamika i innych".

♦* *
Czołowy przodownik pracy, 

maszynista węzła krakowskie­
go Jan Pałkowski mówi o sto­
nowaniu naukowych zdobyczy 
chemików radzieckich w kolej­
nictwie polskim:

„Rewolucyjne zmiany doko­
nały się w kolejnictwie pol­
skim przez zastosowanie ra­
dzieckiego preparatu tzw. Soda- 
fosu. który skutkami przeciw­
działa osadzaniu się kamienia 
kotłowego w parowozie.

Dawniej kocioł parowozowy 
musiano płukać co dwa tygod­
nie. Dziś — po zastosowaniu 
aodafosu — kamień kotłowy 
już się nie osadza. Dzięki temu 
zwiększono czas eksploatacji 
parowozów bez płukania kotła 
do kilku miesięcy.

Po zastosowaniu sodafosu i 
metod pracy, opracowanych 
przez czołowych kolejarzy ra­
dzieckich: Ogniewa. Kriwono- 
wa i Papawina, przejechałem 
na parowozie typu ,,pt 47" — 
140 000 km bez remontów i płu­
kania kotła.

Dużą pomoc stanowią dla 
nas również radzieck e czaso­
pisma o kolejnictwie. Dzięki 
nim stale pogłębiamy swoje 
wiadomości fachowe".

Partia postępowa USA 
wzywa do pokojowego uregulowania 

konfliktu w Korei
NOWY JORK (PAP). Na­

rodowy Komitet Partii Postę­
powej Stanów Zjednoczonych 
poparł rezolucję wzywającą do 
natychmiastowego pokojowego 
uregulowania konfliktu koreań­
skiego oraz zwołan a konferen­
cji czterech mocarstw, mającej 
na celu opracowanie porozu­
mienia w sprawie Niemiec.

Potępiając oświadczenie Tru­
mana, które zawiera groźby 
pod adresem Chin. Narodowy 
Komitet Partii Postępowej 
wzywa prezydenta, aby natych­
miast przedstawił w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych 
następujące propozycje:

1. Wydać rozkaz zaprzesta 
nia ognia.

2. Mianować specjalną komi­
sję mediacyjną, w skład któ­
rej powinni wejść przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych. 
Związku Radzieckiego, Indii i 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Komisja winna odbyć spotka­
nie z przedstawicielami Korei 
Południowej i Północnej, w ce­
lu uregulowania konfliktu przez 
wycofani© wszystkich wojsk 
zagranicznych.

Wzywamy do podjęcia nasię- 
pujących kroków dodatkowych, 
aby ułatwić pokojowe uregulo­
wanie głównych rozbieżności:

1) Przyjęcie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do ONZ w celu 
zapewnienia jej należnego pra­
wa reprezentowania 475-milio-

nowego narodu, co otworzy 
drogę do ogólnego uregulowa­
nia spraw na Dalekim Wscho* 
dzie.

2) Zwołanie konferencji, czte­
rech mocarstw — Stanów Zjed­
noczonych, Angli’. Francji 
i ZSRR w sprawie Niemiec, 
która otworzy drogę do poko­
jowego uregulowania spraw w 
Europie.

Ponownie wzywamy ONZ, 
by osiągnęła porozumienie w 
sprawie zakazu broni atomo­
wej i wszystkich innych narzą­
dzi masowej zagłady.

Jest już późno, lecz pokój 
można jeszcze uratować... Wzy­
wamy wszystkich Amerykanów 
bez względu na poglądy c’o 
zjednoczenia się i zażądania 
od prezydenta Trumana pokoju 
zamiast bomb.

Amerykanie cofają się
na całym froncie
PEKIN (PAP). W komuni­

kacie, ogłoszonym w dniu 6 
grudnia, dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej po- 
daje, że pod naciskiem oddzia­
łów Armii Ludowej wojska a- 
merykańskie i południowo-ko- 
reańskie cofają się na całym 
froncie.

Praca umacniamy pokój
WARSZAWA. W dalszym ciągu napływają meldunki o Suk­

cesach produkcyjnych, uzyskanych przez masy pracujące ca­
łego kraju. Liczne długookresowe zobowiązania są w pełni 
realizowane. „Pracą umacniamy pokój" — hasło to rozbrzmie­
wa w całym kraju.

Ponad 5 milionów zł
dał czyn kongresowy 
kolejarzy

Jak wynika z niepełnego je­
szcze podsumowania przez za­
rząd główny ZZK dodatkowych

zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych przez kolejarzy całe­
go kraju dla uczczenia II Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju, oszczędności surowca 
i pracogodzin wynoszą 5.248 
tys. zł.

Wysokie 
odznaczenia albańskie 

dla członków 
delegacji zagranicznych
TIRANA (PAP). Prezydium 

zgromadzenia narodowego Al­
bańskiej Republiki Ludowej od­
znaczyło wysokimi orderami 
państwowymi ambasadora ZSRR 
w Tiranie — D. Czuwachina o- 
raz delegatów zagranicznych, 
którzy przybyli do Albanii na 
uroczystość 6 
lenia kraju.

Orderem 
odznaczony 
wodniczący 
skiej — wicepremier Hilary 
Chelchowski.

rocznicy wyzwo-

Wolności I ki. 
został prze- 

delegacji pol-

Gorzowskie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego 
wykonały plan roczny

Załoga Gorzowskich Zakłar 
dów Przemysłu Jedwabniczego 
dzięki stojącemu na wysokim 
poziomie współzawodnictwu o- 
raz socjalistycznej dyscyplinie 
pracy osiąga poważne sukcesy 
produkcyjne. Jednym z tych 
sukcesów to wykonanie roczne­
go planu produkcyjnego już w 
dniu 30 listopada. Plan został 
w tym dniu wykonany w 102,2 
procentach.

We współzawodnictwie Me­
rze już udział 89% załogi Za­
łoga zaplanowała wykonanie do 
końca br. jeszcze dodatkowej 
produkcji o znaczne i wartości.

Osiągnięcia załogi Gorzow­
skich Zakładów Przemysłu Je­
dwabniczego dowodzą, że zało­
ga tej fabryki dąży do znale­
zienia się w pierwszych szere­
gach budowniczych socjalizmu 
w Polsce, (wjc) ,

— mąż Basi, z którą mieliś­
my przyjemność zapoznać 
Was wczoraj. Cóż o nim po­
wiedzieć? Niewiele, proszę 
Państwa, jako że Jędrek Ko­
walski jest w naszym kon­
kursowym opowiadaniu oso­
bistością nieco tajemniczą.

Ponieważ jednak każdy 
szczegół ma w tym wypad­
ku swą wagę, dodamy krót­
ko, że jest to człowiek ob­
darzony dużym poczuciem 
humoru i ogólnie łubiany w 
gronie kolegów.

Na tym koniec, mamy bo­
wiem dzisiaj do zakomuni­
kowania przyszłym uczest­
nikom konkursu-zagadki rze­
czy bardzo miłe:

Sukcesy 
marynarzy i dokerów
Wielkie sukcesy uzyskują 

masy pracujące Wybrzeża. 
Szczególnie ofiarnie walczą o 
utrwalenie pokoju marynarze 
i robotnicy transportowi. Zało­
ga statku „Brygada Makowskie­
go", która w ramach czynu 
kongresowego podjęła zobo­
wiązania przewiezienia 300 ton 
ładunku ponad plan, wykonała 
to zobowiązanie z nadwyżką, 
przewożąc ponad plan 403,3 
tony. Załoga statku wykonała 
jednocześnie przedterminowo 
swoje zadania pierwszego ro­
ku planu 6-letniego.

gromad pow. pyrzyckiego 
(woj. szczecińskiego) wykona­
li całkowicie roczne plany do­
staw zboża. Chłopi gm. Gdów 
pow. Myślenice, w wyniku rea­
lizacji zobowiązań, uzyskali 
świetlicę i wzorową gromadz­
ką zlewnię mleka. W woj. rze­
szowskim szczególnie wyróżni­
li się chłopi gromady Niena- 
dówka, którzy manifestacyjnie, 
furmankami umajonymi w zie­
leń, z transparentami głoszą­
cymi hasła walki o pokój, od­
stawili 15 ton zboża ponad 
plan do punktu skupu.

200 ncatgród
oczekuje uważnych i spo­
strzegawczych, obdarzonych 
dużą wnikliwością i zdolno­
ścią logicznego rozumowa­
nia Czytelników.

Trudno wymienić wszyst­
kie nagrody. Oto niektóre
z nich:

oryginalny patefon czeski
z pięcioma płytami, 
kanadyjskie łyżwy wraz

„ŚWIĄTECZNE PERYPETIE 
PAŃSTWA KOWALSKICH"

dla

bie-

z butami.
wełniany sweterek 
dziewczynki, 
komplet luksusowej 
lizny damskiej.
W jutrzejszym numerze 

„Głosu" przedstawią się 
Wam pozostali bohaterowie 
wielkiego konkursu gwiazd 
kowego pt.

Robotnicy cementowni
Robotnicy cementowni wzma­

gają pracę, aby wnieść swój 
wkład w walkę o pokój. Zało­
ga cementowni w Ogrodzień- 
cu, woj. krakowskiego, która 
zobowiązała się wyproduko 
wać 200 ton cementu do koń­
ca bm ponad plan, wykonała 
już 60 proc, zobowiązania.

Chłopi pracujący
O sukcesach uzyskiwanych 

przy realizacji zobowiązań 
podjętych na cześć uchwał 
Kongresu, donoszą chł >pi z 
wielu gmin i gromad całego 
kraju. M. In. chłopi z licznych

„SŁOŃ
w składzie porcelany" 
Evans o „zdolnościach" 

MAC ARTHURA
PRAGA (PAP). Jak donosi 

londyński korespondent Agen­
cji Telepress, członek parla­
mentu brytyjskiego prawicowy 
labourzysta Stanle? Evans, 
przemawiając w swym okręgu 
wyborczym oświadczył, że ge’ 
nerał Mac Arthur zachowuje 
się jak „słoń w składzie por­
celany". Mac Arthur — powie­
dział Evans — uzurpuje sobie 
rolę nowego Mesjasza politycz­
nego, który wybawić ma świat 
od komunizmu siłą oręża- Tego 
;ednak nie można zrobić... Nie 
można zniszczyć komunizmu. 
Byłoby nonsensem udawać, że 
niedawne wydarzenia w Korei 
nie zachwiały wiary Anglików 
w polityczne cele i zdolności 
militarne dowódcy wojsk ONZ.

Narody Azji — oświadczył 
Evan« — nie będą walczyły o 
utrzymanie zdemoralizowanych 
i sprzedajnych reżimów takich 
jak reżim Li Syn-Mana i reżim 
Czang Kai-Szeka.



Prasa amerykańska o oświadczeniu prezydenta USA
MOSKWA (PAP). „Prawda" w korespondencji i Nowego 

Jorku pisze, że przerażenie wywołane przeż oświadczenie 
Trumana, złożone 30 listopada na konferencji prasowej, sta­
nowi dla rządu amerykańskiego nader przykrą niespodziankę.

Potok Wiadomości i napły­
wających do redakcji dzienni­
ków amerykańskich z krajów 
europejskich i azjatyckich 
Świadczy’ o tym, że wśród 
wszystkich warstw ludności o- 
świadczenie Trumana wywoła­
ło oburzenie i energiczne pro' 
testy.

Londyński korespondent a- 
gencji United Press pieze m. in. 
„Mac Arthur (znajduje się w 
chwili obecnej pod obstrzałem 
krytyki licznych mężów stanu, 
popieranych przez przytłaczają­
cą większość narodów, które 
pragną kompromisu polityczne­
go z Chinami Ludowymi. Tł 
krytyka może z łatwością 
zwrócić się przeciwko Truma- 
UOWl".

Prawi® wszyscy koresponden­
ci zagraniczni dzienników ame­
rykańskich stwierdzają wprost 
czy też pośrednio, że oświad­
czenie Trumana bardzo zaszko­
dziło dyplomacji amerykańskiej 
i że zwiększyło ono, a bynaj­
mniej nie zmniejszyło tarcia 
między Stanami Zjednoczony­
mi a krajami Europy zachod­
niej..

Dziennik „New York Herald 
Tribune" wyraża nadzieję, że 
wywołany przez oświadczenie 
Trumana pośpieszny wyjazd 
premiera Attlee do Waszyng­
tonu przyczyni się do „zalepie­
nia rys w gmachu paktu atlan­
tyckiego i do ^cementowania 
jedności świata zachodniego".

Korespondent dziennika 
„New York Times" proponuje 
w depeszy z Paryża, by „kie­
rownicy amerykańskiej 
ki zagranicznej wzięli 
wagę możliwość, że w 
ku wybuchu trzeciej 
światowej pierwsza ofensywa 
Moskwy na Zachodzie będzie 
ofensywą nie militarną, lecz 
dyplomatyczną zmierzającą do 
odizolowania Stanów Zjedno­
czonych od ich przyjaciół...

Ton czołowych dzienników 
amerykańskich, komentujących 
zagadnienie koreańskie, zmie­
nił eię wyraźnie w ciągu ostat­
nich dni. Dzienniki te nie wy­
kluczają już możliwości kom­
promisowego rozstrzygnięcia 
zagadnienia koreańskiego. Tak 
np. dziennik „Washington 
Post", który jeszcze 7 listopa­
da groził Chinom, oświadczył 
2 grudnia w artykule wstęp­
nym, że „wojna zaczepna prze­
ciwko Chinom byłaby szaleń­
stwem". Dziennik krytykuje 
jak najostrzej zwolenników 
Mac Arthura, nazywając ich 
„opozycjonistami" i stwierdza, 
że ponoszą oni odpowiedzial­
ność za wszystkie niepowodze­
nia Amerykanów w Korei.

W prasie amerykańskiej u- 
trzymuje się uporczywie wer­
sja, że amerykańskie koła woj­
skowe z wyjątkiem Mac Ar­
thura są ostatnio bardziej niż

„dyplomaci" skłonne do kom­
promisowego rozstrzygnięcia 
zagadnienia, a nawet do całkob­
witego zrzeczenia się Korei.

Tak np. waszyngtoński ko­
respondent (tererinika „Chicago 
Daily News" pisze: „myślący 
realnie wojskowi amerykańscy 
mogą się zgodzić na wszystko, 
tylko nie na wojnę przeciwko 
Chinom.

Dziennik „New York Times" 
przygotowuje czytelników do 
faktu, że kompromisowe ure­
gulowanie zagadnienia koreań­
skiego jest nieuniknione, pod­
kreślając, ź* nawet Churchill 
oponuje stanowczo przeciwko 
wojnie z Chinami x powodu 
Korei.

Dziennik „Wall Street Jour- 
nar’, który w ciągu ostatnich 
mleśięcy zapatrywał Się nader

Śmiała inicjatywa ZMP-owców

Kuźnia kadr sześciolatki

pality- 
pod u- 
wypad- 
wojny

Podział pracy jest tym czyn­
nikiem w produkcji, który 
wpływa na twiększente wydaj­
ności pracy. Wie o tym każdy 
fachowiec i dlatego dążeniem 
czynników kierujących produk­
cją jest stosowanie tego prawa 
ekonomicznego w jak najszer­
szym zakresie.

Korzyści płynące z podziału 
pracy uwarunkowane są jednak 
umiejętnością rozczłonkowania 
ogólnego procesu produkcyjne­
go na jego zasadnicze fazy. 
Problem ten nabiera właśc wej 
wagi w dużych zakładach ó 
szerokiej skali faz produkcyj­
nych.

ZAGADNIENIE WYSZKOLE­
NIA

Ż zagadnieniem tym więżę 
się również sprawa kadr. Jest 
to problem tym większej wagi, 
że przed gospodarką naszą sto­
ją poważne zadania rozbudo­
wy naszego przemysłu, co w 
dużej mierze osiągnięte być mo­
że przez wyszkolenie odpowied­
niej liczby wykwalifikowanych 
robotników.

Ponieważ szkolenie fachow­
ców, szczególnie w tak zróż­
niczkowanej produkcji jaką re­
prezentuje przemysł metalowy, 
wymaga dłuższego czasu, na­
leżało znaleźć takie formy 
szkolenia, które by skróciły czas 
nauki zawodowej do minimum, 
a równocześnie dawały pra­
cowników o niezbędnym wy­
szkoleniu fachowym.

Praktyka wykazała, że w du­
żych zakładach pracy pracow­
ników wszechstronnie wyszko­
lonych zastąpić możr.a fachow­
cami poszczególnych faz pro­
dukcyjnych, czyli fachowcami 

.wąskiej specjalności. Fachow­
cy tego rodzaju mają nawet 
przewagę w przygotowaniu za- 

pesymistycznie na wyniki a- 
wantumiczej polityki amery­
kańskiej w Korfei, kreśli nastę­
pujący obrajc obecnego położe­
nia Stanów Zjednoczonych:

„Przez pół wieku uważano 
Stany Zjednoczone za naj” 
bardziej pożądanego sojuszni­
ka. Przez 50 lat wszystkie pra­
wie kraje świata ubiegały Się 
o nasza względy... W ciągu o- 
staitnich 10 lat ubieganie się o 
względy Stanów Zjednoczonych 
stało się głównym zajęciem 
ministerstw spraw zagranicz­
nych krajów zachodnio-euro­
pejskich. Dziś, my przyzwycza­
jeni to tego> że każdy wbiega 
się o nasze względy uprzytom­
niliśmy sobie nagle, że sami 
musimy się ubiegać o względy 
innyck

Departamóht stan* obawia 
się, że nasi •ojtieżnłcy opusz­
ką nas w sprawie koreańskiej. 
Perspektywa ta jest wstrząsa­
jąca, bo jęśli ttanie fik i­

w od owym nad pozostałymi, po­
nieważ ea npecjaliśtami na 
swym odcinku pracy.

2 Inicjatywą inteńśyWneęjo 
szkolenia fachowców wąskiej 
specjalności wystąpił Związek 
Młodzieży Polskiej przy Zakła­
dach Metalowych iih. J. Stalina 
w Poznaniu.
METODA „SZYBKOŚCIOWA"

W opracowanym przei się^ie 
projekcie regulaminu przyspie­
szonego — „szybkościową" me­
todą szkolenia Kadr w Zakła­
dach ZISPO, ZMP-owcy ńazwaii 
tę akcję kuźnią kadr sześcio­
latki. Dalej w ten sposób wy­
raz zrozumienia wagi szkole­
nia nowych kadr, tak silnie 
podkreślonego w uchwałach V 
Plenum KĆ PZPR. Akcja ta 
znalazła pełne zrozumienie i 
poparcie czynników partyjnych, 
Związku Młodzieży Polskiej, 
Rady Zakładowej, ZISPO i Pa­
dy Starszych, jako kolektywu 
zakładowego.

Na zwołanym w tym celu 
zebraniu uchwalono jednogłoś­
nie regulamin, w którym m. in. 
czytamy: „Kuźnia kadr sżeścio- 
latki ma za zadanie wyszkolić 
w Skróconym termihife na pra­
cowników przyuczonych zespół 
nowoprzyjętych kadr, dla wy­
konania w dahym zawodzie 
prostych, określonych operacji. 
Czas szkolenia przyjmuje się 
o 50 proc, krótszy, aniżeli w 
obowiązującym tymczasowo 
protokole o przyuczani^ pra­
cowników".

Dla wykonania postawionych 
zadań powstaną kuźni# kadr 
sześciolatki przy wszystkich 
działach fabrycznych zakładów, 
a Radzie Starszych powierzono 
funkcje koordynujące prace po­
szczególnych „kuźni". Szkole- 

stotnie, to będziemy musieli 
prowadzić samotnie wojnę na 
olbrzymich obszarach Dalekie­
go Wschodu bez żadnej pomo­
cy wojskowej i bez poparcia 
moralnego. Wygląda na to, że 
rtesz sekretarz śtanu będzie 
musiał wziąć swą tekę pod pa­
chę i Użyć wszystkich swych 
zdolności, by przekonać pozo­
stałych członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, że 
nie należy nas opuszczać. Tym 
razem Stany Zjednoczone wy­
stępują w roli petenta. Miejmy 
nadzieję, żfc ponieważ znaleź­
liśmy się w tej roli, to nabie- 
rzemy trochę rozumu. Po pier­
wsze musimy zrozumieć, że 
Stany Zjednoczone, mimo swej 
potęgi, nie stanowią całego 
świata zachodniego i potrze­
bują Sojuszników. Po drugie mu- 
itany zroztnnieć, że jeśli chce- 
rtty rachować sojuszników, to 
musimy ich traktować jako 
równych partnerów, nie może­
my ich zwyczajni# kupować.

nie spoczywać będzie na kie. 
równiku „kuźni", którym będzie 
asystent warsztatu lub mistrz, 
a jego zastępcą aktywista 
młodzieżowy.
WIĄZANIE TEORII Z ŻYCIEM

By umożliwić szkolącym się 
dobre poznanie zawodu, zorga- 
nizowanę zostaną nie duże gru­
py, obejmujące najwyżej 15 
członków, w którycn brygadzi­
ści, nastawiacze lub wysoko 
wykwalifikowani rzemieślnicy 
uczyć będą nie więcej niż 
dwóch lub trzech pracowników 
Nauka praktyczna pogłębiana 
będzie teorią w formie zapo­
znawania szkolących się z lite­
raturą techniczną. W ten spo­
sób rozbudzać się będzie zain­
teresowanie sprawami technik: 
i wpływać na dalsze pogłębia­
nie wiedzy zawodowej.

By cel ten osiągnąć, wyszko­
leni w „kuźni" pracownicy 
podlegać będą w dalszym ciągu 
opiece Rady Starszych, której 
skład gwarantuje właściwy jej 
kierunek. Należeć do niej bę­
dą bowiem przedstawiciele Par- 
tli, rady zakładowej, ZMP, dy­
rekcji i poszczególni kierowni­
cy „kuźni".
REWOLUCYJNA PLATFORMA

W ten sposób sprawa szko­
lenia nowych kadr postawiona 
została na innej, rewolucyjnej 
w stosunku do dotychczasowej 
platformie. Umożliwi to Szyb­
kie wyszkolenie setek dalszych 
fachowców, niezbędnych dla 
naszej gospodarki narodowej.

Śmiała inicjatywa Związku 
Młodzieży Polskiej, po prób- 
ńvm okresie praktycznego za­
stosowania jej na terenie 
ZISPO. znajdzie na pewno za- 
stosowanie w innych zakładach 
jiracy. Cz. W.

Kómentarz dnto

Wygramy pierwszą bitwą
Jeszcze trzy tygodnie dzielą nas od zakończenia roka 

1950 — pierwszego roku planu 6-letniego, a już wśród na­
pływających meldunków przedterminowego wykonania 
planu figurują nie tylko poszczególne zakłady, lecz całe 
branże, cale gałęzie produkcji. Oto w dniu 1 grudnia prze­
mysł chemiczny — drugi po węglu w planie 6-letnim — 
wykonał swój roczny plan wartościowy. Przemysł maszyn 
rolniczych wykonał swój plan produkcyjny o dwa dni 
wcześniej, bo już 28 listopada.

Z zakładów przemysłowych wysunęły się na czoło Stara* 
ćhowice huty „Baildon" i Cedlera.

Każdy nowy meldunek zwycięstwa ma w tym noka 
szczególne znaczenie i wymową, przede wszystkim ź uwa­
gi na fakt, iż’ pomyślne wykonanie zadań i założeń pierw­
szego etapu planu 6-letniego, stwarza warunki dla dalszej 
jego realizacji. Stanowi widomy sprawdzian realności te­
go wspaniałego planu budownictwa sprawdzian naszej go­
towości do wykonania jego zadań, atanowi nieodzowny 
Warunek realizacji jego całości. Każdy iheldnnek świad­
czy nadto, że plan 6-letni, aczkolwiek trudny i wymagają­
cy wysiłku, może być nie tylko wypełniony, lecz i prze­
kroczony.

Każdy meldunek Świadczy że spontaniczna zapowiedzi 
robotników, rzucane w czasie zebrań ostatniej jesieni, 
nie były rzucone jedyni® „na gębę", jak tego obawiali 
eię niektórzy sceptycy, leci za słowami sala twarda woi* 
czynu, szła odpowiedzialność 1 praca.

Meldunki przekroczonych planów rocznych mają tym 
razem szczególne znaczenie d latego także, że plany tego­
roczne opracowane były w sposób znacznie ściślejszy, niż 
dótychczas. Plany te, oparte na asteliźł# możliwości techni­
cznych i wytwórczych, parokrotnie poddane krytyce i re­
wizji, uzupełniane przez załogi, powstały w walce z opor- 
tunistyczną łatwizną i tendencjami „zaniżania". Są ona 
bardziej ,/iiapięte", niż plany lat ubiegłych. Przekroczenie 
łch jest więc również znacznie donioślejszym osiągnię­
ciem, niż przekraczanie planów o niższym poziomie. Przy­
kładem służyć może choćby przemysł maszyn rolniczych, 
którego plan był w tym roku o 35% wyższy. niż w rokn 
ubiegłym.

Zwróćmy uwagę na pierwszych zwycięzców tegorocz­
nej walki o plan: przemysł chemiczny, przemyśl maszyn 
rolniczych, duże zakłady przemysłu ciężkiego. Jest to 
głównie dziedzina produkcji środków wytwarzania. A wia­
domo, że ogólny rozwój gospodarki uwarunkowany jest 
wydatniejszym rozwojem przemysłu środków wytwarzania, 
niż środków bezpośrfedniegó śpożyćia, takie test jeśt zadania 
planu 6-letniego. Aby móc produkować tkaniny, chleb. I 
meble, trzeba przed tym posiadać dostateczną ilość wrze­
cion, krosien, pługów i śródków transportu.

Z zadowoleniem witamy wieść o wysunięciu się na czo­
ło, w pierwszym loku planu 6-letniego, naszych podstawo­
wych gałęzi wytwórczości gdyż zapowiada to harmonijny 
rozwój innych, zależnych od nich dziedzin gospodarki.

Nie pozostaja też w tyle liczne przedsiębiorstwa usługo­
we i przemysłu lekkiego, tak np. pracownicy radiowę­
złów na Kielecczyźnie przekroczyli znacznie plan instalu- 
jąc 6 275 głośników na wsi i 2 332 w mieście. Przekroczy­
ła plan roczny papiernia częstochowska i elektrownia 
łódzka.

Wbrew Intrygom wrogów * obozu Imperialistycznego, 
wstrzymujących dostawy, wbrew ich sługusom starającym 
się wstrzymać nasz rozwój przy pomocy sabotażu, wbrew 
powątpiewającym i nieufnym, starającym się podważyć 
nasze plany przez sianie niewiary w ich realność — Pol­
ski lud pracujący coraz lepiej, coraz prędzej i coraz pew­
niej układa pierwsza cegły fundamentów socjalizmu.

w. k.

Wielki sukces Cukrowni Witaszyce
Załoga jednej z największych 

w województwie poznańskim 
cukrowni, Witaszyce w powie­
cie jarocińskim, przesłała do 
Prezydium WRN w Poznaniu 
meldunek, w którym donosi, że 
dnia 5 bm. o godzinie 8 wyko­
nała plan produkcji, na r. 1950. 
Prżez zastosowani# Współza­
wodnictwa indywidualnego 1 
międzystacyjnego — brzmi mel­
dunek — Skróciliśmy czas prze­
robu w stositnku do zaplanowa­
nego o 10,5 doby, uzyskując 
normę przerobową 115,8 */».

Prezydium WRN w Poznaniu 
przesyła za naszym pośrednic­
twem gratulacje Załodze, Dy­
rekcji, Radzie Zakładowej i 
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej e okazji wykonania 
wspomnianego planu produk­
cyjnego: •

„Wasze dzieło jest jeszcze 
jtedną cfegłą w budowie Pań­
stwa Socjalistycznego 1 utrwa­
leniu Światowego Pokoju. Ży­
czymy Wam dalsżych sukcesów 
i przedterminowego Wykonania 
planu 6-letnłego. “ (ard)

Odchodząc, ściągnął z wieszaka ciepły sza­
lik i owinął nim szyję, po czym głośno za­
trzasnął za sobą drzvń. I,edwo zamknęła się 
furtka za policjantem. Witia pobiegł do bra­
my. Przeczekał, aż policjant skręcił róg 
i wyszedł na ulicę. Miał chęć pobiec, ale cho­
dził umyślnie powali, ażeby nie zwrócić na 
siebie uwagę.

Na jednym ze skrzyżowań zatrzymał się sa­
mochód osobowy. Szofer w mundurze nie­
mieckiego żołnierza wychylił się z drzwiczek 
i zatrzymał przechodzącego Witię.

— Co to za ulica? Gdzie jestem?
Szofer mówił po rosyjsku z wyraźnym ob­

cym akcentem, ale nie był to akcent hie- 
mieCki.

— To Pokrowka — odważnie odpowiedział 
Witia- — A dokąd pan jedzie?

— Do kombinatu „Gławmargaryna". Czy 
to daleko?

— Daleko- Na drugim końcu miasta.
— Czy znasz drogę?
— Jakże nie mam znać. Tu wszyscy ją 

znają.
—- Siadaj, pokażesz mił
Witia omal nie krzyknął z radością- Po­

wiodło mu się: autem szybko zajedzie do 
kombinatu. Być może, uda mu się nawet 
wjechać na podwórze kombinatu j wtedy już 
łatwo odszuka Łysienkę-

Kierowca okazał się człowiekiem rozmow­
nym; opowiedział że jest Słowakiem że rok 
temu wzięto go do armii niemieckiej i że pra­
cuje jako szofer u pana radcy żandarmerii 
potowej. Szef posłał go po benzynę a on 
zabłądził w obcym mieście i obawia się. że 
pan radca zbeszta go za spóźnienie.

Witia drgnął. Przecież właśnie żandarme­
ria połowa zabrała Pietię. Może szofer wie 
coś o jego bracie?
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— A wy co, aresztowanych wozicie? — Sta­
rając się opanować drżenie w głosie, zapy­
tał Witia.

Słowak odpowiedział, że chwalić Boga, to 
przykre zajęcie nie należy do jego obowiąz­
ków. Lecz auto pana radcy stoi w podwórzu 
gmachu żandarmerii więc nieraz widzi, jak 
wprowadzają aresztowanych. NśWet dziś 
o świcie widział, jak przyprowadzono jednego 
beżrękiego.

— Beżrękiego? — mimo Wolf zawołał Wi­
tia. — W szarej watowanej kurtce?

Szofer podejrzliwie spojrzał na chłopca.
— A ty skąd wiesz? Czy to twój znajomy?
— Nie. nie, zapytałem tak tylko.
Na szczęście samochód podjechał do kom­

binatu i szofer przestał się go wypytywać. 
Pokazał przepustkę j wóz wjechał do bramy.

Witia otworzył drzwiczki i chciał niepo­
strzeżenie się wyślizgnąć, ale czyjaś ręka 
schwyciła go 2a kołnierz. Chłopiec spojrzał 
w górę. Przed nim stał maleńki, chuderlawy 
hitlerowiec o twarzy pomarszczonej, jak za­
suszony grzyb. Wykrzykiwał coś skrzeczą­
cym złym głosem.

Witia z trudem powstrzymał się. by nie 
uderzyć tego wstrętnego karzełka. „Wszystko 
należy znieść — pomyślał — byleby zobaczyć 
Łysienkę".-.

Szofer wyskoczył z wozu. Stanąwszy na 
baczność przed hitlerowcem szybko zaczął 
mu coś objaśniać. Prawdopodobnie wyjaśniał 
mu. jak chłopiec znalazł *ię w aucie.

Chudzielec puścił Witię i obejrzał się. W po­
bliżu stała grupa robotników, pochmurnie 
przypatrując się tej scenie. Hitlerowiec prze­
szukał swe kieszenie 1 z krzywym uśmiechem 
wyciągnął do Witii papierową markę.

Chłopiec odruchowo wziął papierek. Lecz 
nagle cała krew uderzyła mu do twarzy. 
Cisnął hitlerowcowi banknot pod nogi j po­
biegł.

Za swymi plecami usłyszał skrzeczący 
wrzask- Przed nim. wyrósł wysoki stos de­
sek. Chłopiec dopadł go jednym susem i ukrył 
się za nim... Wokół panowała cisza. Po 
chwili wyjrzał: hitlerowca już nie było, wóz 
wjechał za bramę.

* w
... Żandarmi prowadzili Baturina wylud­

nionymi ulicami. Na wschodzie zaróżowiło się 
już niebo. O tej wczesnej godzinie, gdy ulice 
są wyludnione miasto wydawało się Batu- 
rinowi niezwykle czyste i piękne. Szedł zna­
jomymi ulicami i tęsknie rozmyślał o tym, 
czy zobaczy jeszcze kiedyś w życiu te domy, 
ogrody, bulwary...

Odprowadzało go ośmiu żandarmów-
— Traktują mnie jak grubą rybę — pomy­

ślał-
O rodzinę swoją nie niepokoił się- Pewien 

był, że Witia znajdzie Łysienkę. a tamten już 
dopomoże rodzinie-.. „Ale kto wydał?-" Przez 
chwilę przemknęła myśl czy aby nię Szły- 
koW? Ale nie, to niemożliwe-

Zandarmj zbliżali się do centrum miasta- 

Tu, na rogu ulicy Czerwonej i Puszkina, znaj­
dował się wysoki trzypiętrowy dom oblico- 
wany jasnymi metlachskimi tafelkami. Po 
wzięciu Krasnodaru zajęła go miejscowa po­
licja. ale przed niedawnym czasem przeszedł 
do dowództwa żandarmerii polowej, która 
zjechała tu z Majkopu.

— Więc tu mnie prowadzą — pomyślał Ba- 
turin. — Niedobrze, stąd rzadko wychodzi się 
z życiem—

Zadndarmi wprowadzili go na obszerne 
asfaltowe podwórze. W głębi pod daszkiem 
stały samochody. Jeden z nich wjechał na 
środek podwórza. Krzątał się przy nim szo­
fer w mundurze niemieckiego żołnierza.

Konwojenci zatrzymali się- Żandarm wszedł 
do gmachu, by zameldować o przyprowadze­
niu aresztowanego. Baturin poczuł na sobie 
czyjś Uporczywy wzrok. Odwróciwszy się^ 
zobaczył szofera krzątającego się przy aucie-. 
Z wyglądu kierowca nie robił wrażenia Niem­
ca. W spojrzeniu jego Baturin odczytał współ- 
czucie-

Źandarm wrócił i rzucił krótki rozkaz.
— Do piwnicy;
Szerokie schody prowadziły głęboko pod 

ziemię Gwałtowny zakręt na lewo — i Ba­
turin stanął przed masywnymi, żelaznymi 
drzwiami.

Konwojent zastukał.
— Od kogo? — zapytał ochrypły głos ża 

drzwiami-
— Od kapitana Wagnera.
Drzwi otworzyły się. Baturin znalazł się 

w pustym korytarzu. Po obydwóch jego stro­
nach ciągnęły się szczelnie pozamykane drzwi.

Do aresztowanego zbliżył się dozorca i u- 
waźnie mu się przyjrzał. y

Żandarm powiedział coś dozorcy.
— Za rńńą — rozkazał dozorca, zwracając 

się dó Baturina.
(Ciąg dalszy nastąpi)



I KRONIKA 
GUWZIEfi

piątek 
Niepokalany Po­

częcie ł'M?

Słońce w.: 7.49 
zach.: 15.39

Księżyc w.: 8.55.
zach.: 14.13

i- - - - - - - ŚNIEŻNO- - - - - - - - ,
Punkt Opieki nad Matką i 

Dzieckiem w Gnieźnie wydalę 
karty mleczne na grudzień d'.a 
dzieci i kobiet ciężarnych, zareje­
strowanych w punkcie z rodzin 
podopiecznych, nie pracujących _
w dniach 10 i 11 bm. od godz. 13 
do 15 w Miejskim Ośrodku. Zdrowia 
przy ul. Roosevelta 4. Przy od- 
b orze należy przedłożyć kartę zgło­
szenia do pracy względnie legity­
mację pobieranego zasiłku, orkz 
legitymację Miejskiej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem.

liga Kobiet wraz z Prezydium 
Miejskiej i Pow, Rady Narodowej 
organizuje w niedzielę. 10 bm. od­
prawę oraz szkolenie dla kobiet, 
członkiń Pow . i Miejskiej R. M. 
Odprawa ta odbędzie się w sali po­
siedzeń PRN o godz, 9.

Dobrze znane społeczeństwu gnie­
źnieńskiemu kótko sceniczne przy 
Wielkopolskich Zakładach Graficz­
nych Wystawia na scenie Państw. 
Teatru w Gnieźnie głośną sztukę 
czeskiego autora Vaśka Kani pt. 
,.Brygada szlifierza Kaihana". Sztu­
ka ta grana jest obecnie przez 
wszystkie państwowe teatry w Pol­
sce i Czechosłowacji. „Brygada" 
grana będzie we wtorek, 12 bm. dla 
młodzieży szkolnej 0 godz. 18, w 
środę, 13 bm. dla członków zw. 
zaw. o gódz.19 1 w czwartek, 14 bm. 
o godz. 19 dla szersze] publiczności. 
Czysty dochód z tego przedstawie­
nia przeznaczają organizatorzy na 
cele Koła ZMP przy Wielkopolskich 
Zakładach Graficznych.

Oddział Redakcji: Gniezno, ulica 
Sienkiewicza 22, tel. 19-22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych).

Pogotowie rat. PCK, ulica Roose- 
velta 4, tel. 12-13 —czynne całą 
dobę. Dyżur pełni Apteka św. Woj­
ciecha, ul. Stalina 12.

Repertuar kin: „Polonia" ‘ „Apol­
lo" — program składany, kolorowy. 
„Kwartet", „Odważny zając", „Sła- 
wa sportowa".

Robotnicy kaliscy
zwiedzili Nową Hstę

Pracownicy Kaliskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
zwiedzili Nową Hutę. W wr 
cieczce wzięło udział 60 robot­
ników i pracowników' umysło­
wych. W Nowej Hucie nastąpi- 
ło radosne powitanie kaliskich 
robotników z robotnikami tam 
zatrudnionymi. Po zapoznaniu 
się uczestników z planem budo­
wy miasta oraz huty przystąpili 
oni samorzutnie do pracy na te­
renie budowy, tworząc dwie 
brygady robocze-

Kaliscy robotnicy z podziwem 
i entuzjazmem oglądali powsta- 
jące jak grzyby po deszczu no­
we gmachy i bloki mieszkalne, 
nowocześnie urządzone spół­
dzielcze sklepy, fryzjernie, sto" 
łówki, żłobki i przedszkola.

Miasto Nowa Huta rośnie w 
szybkim tempie, rośnie również 
zapał i duma polskich robotni­
ków 1 inżynierów.

Uczestnicy wycieczki powró­
cili do swych warsztatów pełni 
dumy i zadowolenia, powrócili 
i postanowieniem wzmożenia 
wysiłku, by dorównać kolegom 
z Nowej Huty w przed ternlino' 
wej realizacji planu 6-letniego.

(set)

Rosną szeregi racjonalizatorów
pracujących dla wsi

System oszczędnościowy, re­
alizowany przez wszystkie za­
kłady pracy w Polsce, pobudził 
klasę robotniczą do twórczego 
wysiłku nad ciągłym ujawnia­
niem ukrytych dotychczas i nie Wieczorek z Chodzieży, 
wykorzystanych źródeł docho­
du. Nowatorzy robotnicy, po­
dobnie jak przodownicy pracy 
stali się chlubą załóg fabrycz­
nych, I słusznie. Oni to bowiem 
są nie tylko bojownikami po­
stępu technicznego, ale najlep­
szymi mistrzami oszczędności.

Poznańska CRS dumna jest 
ze swych racjonalizatorów. Jest 
ich sporo, liczba ich rośnie z 
dnia na dzień — a -wszyscy nie 
tylko obmyślają usprawnienia 
mające na celu zaprowadzenie 
oszczędności we własnych war­
sztatach PZGS-u, ale pracują z 
myślą o pomocy dla chłopów 
mało- i średniorolnych, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych 
oraz dla zespołów PGR. Praca 
tych róbotników-racjonalizaito- 
rów ma także na celu przyspie­
szenie mechanizacji wsi. Oto

j nazwiska najwybitniejszych ra-1 trwało, a już obmyślił sposób 
.cjonalizatorów CRS — Poznań: zastosowania trybów i gąsienic
Stanisław Jarożek, f’”’---- - 1

■ Błochowiak, I
— z Janowca, powiał Żnin, M.

Nie-
sposób też nie wyniifenić An­
drzeja Głowickiego z GS Jaro­
cin, który skonstruował rucho­
mą rampę do załadunku żywca.
Chłopom robotnikom rolnym, j fusz robotniczo-chłopski, nie 
pracującym w PGR-ach, poprą- tylko dużo zadowolenia, ale i

’ Syl'v<>sler -6 starych niemieckich maszyn 
Leon Zuchowskl do ciągników marki „Hano- 

mag". Ten pomysł, jńk i drugi 
’— zamiśhy panewek brązo- 
iWych w silnikach wysokopręż­
nych nd. panewki z białego me- 
I talu, przyniosły racjonalizato­
rowi, dobrze pojmującemu so­
jusz robotniczo-chłopski, nie

600 zł premii.

W Gnieźnie 

zakończono 
Spis Powszechny

Komisarx spisowy miasta Gniez­
na złożył w dniu 5 bm. o godzinie 
11.50 meldunek o całkowicie za­
kończonym Spisie Narodowym na 
terenie miasta. Jak się okazuje, 
meldunek ten był pierwszym w 
województwie poznańskim. Społe­
czeństwo gnieźnieńskie może być 
dumne, ic swą postawę i obywatel­
skim zrozumieniem przyszło wybi­
tnie z pomocą komisarzom obwo­
dowym. Równie poważnym czyn­
nikiem, który pozwolił ukończyć 
spis w nadspodziewanie krótkim 
czasie było współzawodnictwo, do 
którego przystąpili wszyscy komi­
sarze obwodowi, (yk)

j wi warunki sanitarne pracy u- 600 zł premii, 
uprawnienie M. Wieczorka z s Kilka z podanych 
Chodzieży, który wymyślił bać- ■ - -

. dzo prosty a pomysłowy spo- 
i sób wykonania natrysków i ła­
zienki z wykorzystaniem wody 
z kotła w cegielni.

A oto co mówi jedeń z ra­
cjonalizatorów — ślusarz PZGS 
Poznań, Alojzy Sobkowiak:

„Gdy tylko mam okazję wy­
jechać na wieś z ekipą łączno­
ści, to zawsze staram się nie 
tylko doraźnie dopomóc przez 
naprawienie im narzędzi czv i 
maszyn, ale przypatruję się u- 
ważnie, w czym mają najwięk­
sze braki. A potem., wróciw­
szy do domu, obmyślam 'J- 
sprawnienia." Tu właśnie tkwi 
źródło ostatniego usprawnienia 
Sobkowiaka. Zauważył on w 
czasie wyjazdów na wieś, że u 
ciągników marki „Hanomag" 
często brak jest łańcuchów i 
trybów zapadowych. Długo nie

wyżej u- 
sprawnień i pomysłów racjona­
lizatorskich pracowników pla­
cówek podległych CRS-owi po­
znańskiemu, oglądać było moż­
na w formie wykresów i mo­
deli na pierwszej Wojewódz­
kiej Wystawie pomysłów racjo­
nalizatorskich zorganizowanej 
przez ORZZ w Poznania.

FR. BIAŁASIK

W bieżącym roku zalesibno w I 
jiowiecie ch -dzieskiin: 158 ha w 
Margoninie, 95 ha w Podaninie, i 
87 ha w Wyszynach; jako pasy o 
chróńne 105 ha w Marg niiiie, 90 
ha w Podaninie i 54 ha w 
nach.

Przbdujątym leśnictwem w rejo­
nie Nadleśnictwa Margonin jest 
leśnictwo Margonin, które zalesiło 
36 hektarów lotnych piasków, le­
żących w pasie ochronnym

Zagospodarowanie lasów oparie 
jest na doświadczeniach radziec­
kich, uwzględniający naturalny 
rozwój drzewostanu.

Obszar lasów państwowych po­
większony będzie przez zalesienie 
Wszystkich nieużytków. Postano­
wiono również rozpocząć prace 
wstępne nad zakładaniem pasów 
wiatrochrońnych.

Pierwszy taki pas ochronny po­
wstał już na terenie leśnictwa 
Margonin, wzdłuż gromad: Studź-

Junacy „SP“ pow. kaliskiego
zdali egzamin

ŻNIN[
W sali Miejskiego Ośrodka Kul­

tury w Znińife odbyła śię akademia 
szkolna Średnie] Szkoły Zawodowej 
urządzona w ramach Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Udział w Akademii wzięło 
również sołetźeństwo miasta, 
zagajeniu przez oyreniora 
kowskiego. bardzo dobrze 
towany i treściwie Ujęty 
wygłosi} prof. Szczeciński, 
śc artystycznej chór micśzary 
szkoły odśpiewał przy akompania­
mencie podinspektora szkolnego 
le^Wiiegó kilka pieśni, wygłoszo­
no szereg deklamacji oraz, uczen­
nice szkoły wykonały pod kierów- 
-r-tWejj ob. Lirbikówny kilka tań­
ców.

Prace org®ńizacyjna Zarządu Pow 
Ligi Kobiet w Żninie natrafiała na 
trudności z powodu braku lokali 
biurowych, a przede wszystkim 
świetlicy. Po przydzieleniu lokali 
przy ul. Śniadeckich, odremonto­
wano JA i pbecnie praca L. K. 
wkroczyła na nowe tory. (ke)

Po
Klawi- 

przygo- 
referat 

W cźę-

Co, gdzie i kiedy
w Haliszu

Oddział Redakcji: Kalisz, p], Bo­
haterów Stalingradu 10, tel. 14-39. 
Godziny urzędowania ód 12—18.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Strai Pożarna — 21-77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni apteka mgr, 
T. Chlebińsklego, ul. Żymierskiego 
nr 19, tel. 19-50

KINA
Wolność. „Pancernik Potiomkin", 

prod. radź.; kronika filmowa nr 49. 
Seanse w niedziele ó godz. 16, 18 
i 20, w dni powszednie o g. 18 i 20.

Bałtyk: o godz. 17.30 i 19.30 — 
w niedziele i święta o gdoz. 15.30: 
„Pancernik Potiomkin", prod. radź. 
Kronika filmowa nr 48.

Styldwy: z powodu remontu nie­
czynne.

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusławskiego 

Al. Fredry — „Śluby Panieńskie". 
Zniżki ważne na wszystkie przed­
stawienia. Kasa teatru czynne cd 
godz. 10—i3 ‘ od 15 do iożpocżęćia 
przedstawienia.

mgr.

W trosce o nowe kadry
Zgodnie z zaleceniami CRZZ i 

KC PZPR Pow. Rada Związków Za­
wodowych w Krotoszynie przystą­
piła do przeszkolenia całego akty­
wu związkowego, zapoznając ucze­
stników z założeniami planu 6-let­
niego. W tym celu zorganizowała 
21 ktitsów, w tym 9 kursów mię- 

| dzybranźOWyćh i 12 branżowych. 
' Kursy 16-godzinne odbywają się we 
wszystkich gminach powiatu. Wy. 
kładowcami są profesorowie i naj­
lepsi aktywiści z powiatu. W kur­
sach tych, które dostarczą nowe 
kadry do wykonania planu 6-let­
niego, zostanie przeszkolonych ok. 
800 członków związkowców z całe­
go powiatu (fk)

Dzięki planowe] 8 kolektyw­
nej pracy Powiatowej Komen­
dy „SP" w Kaliszu roczny plan 
pracy został wykonany przed 
terminem. Powiatowa Komen­
da „SP" w Kaliszu objęła pra­
cą społeczną wszelką młodzież 
miasta i wśi zorganizowaną jak 
i nieżorganizowaną. Poprzednio 
pracowano „trzy dniówka rai”, o- 
becnie przybrały one charakter 
prac społecznych objętych p’d- 
nem 6-letnlm.

kilkakrotnie już młodzież ka­
liska udowodniła, że wydajną 
pracę potrafi walczyć o przed- 
te.minowe wykonanie swoich 
zobowiązań.

Junacy „SP" byli ratrudn’e- 
ni przy budowie nowych dróg, 
szkól, świetlic, boisk aporto­
wych i wiele innych obiektów 
naszego powiatu. Pracowali 
również w polu, w PGR-acb 
oraz przy melioracji. Dzięki 
często podejmowanym zobowią- 
żaniom w zakresie prac spo- 
łfecznych junacy ,,SP" osiągnęli 
pozytywne wyniki swej pracy. 
W gminach Koźminek, Zbis.sk. 
Podgrodzie Kaliskie. Pamięcin, 
Staw l Zborów pTace społeczne 
wykonane przez junaków „SP" 
stale przybierały na Silę i wdr 
tośći. Pomimo osiągtręć zauwa­
żyć można było przejściowe 
niedociągnięcia podczas pracy 
jak np. w Cekowie, Błaszkach 
Iwanowicach, Ostrowie Kai. i 
Strzałkowie. Jednak usterki w 
błyskawicznym tempie zhkwi- 
dówano i plan roczny wyko­
nano przed terminem.

Ponadto do przyspieszania 
wykonania planu mczne;o przy­
czyniła się również współpra­
ca „SP" z aktywem ZMP, 
która to młodzież za- 
wicjowała ruch współzawodnic­
twa obejmujący całą młodz.ież 
„SP".

We współzawodnictwie 
między gminami powiatu ka­
liskiego pierwsze miejsce za­
jęła gmina Koźminek wyko­
nując roczny plan prac spo­
łecznych w 169 proc., dalej 
gmina Zblersk — 160 proc.

1 gmina Zborów w 100 proc. 
Spośród junaków na wyróż­
nienie zasługują z gm. Ko­
ścielec Władysław Baranow­
ski, z gm. Pamłęcin Marian 
Kraszkiewicz. z 
Rychnów Urszula 
gminy Koźminek 
mus 1 x gromady 
Helena Bojarówna.
Pomimo prac społecznych 

młodzież ,,SP" na wsi korzysta 
z kursów ideologicznych i za­
wodowych. (set)

gromady 
Dudek, 2 
Jan Ada- 
Osuchów

1- - - -  WRONKI - - - - 1
Przy Zakładach pracy we 

Wronkach, dokonano ostatnio 
wyboru Rad Kobiecych. W 
skład Rady przy zakładach 
MT3 weszły: Anna Grzywocz 
— przewodnicząca, St. Andrze­
jewska — sekretarka i Juka 
Oszmałek. Przy MRN do Rady 
Kobiecej wybrano; Annę Ma­
ły szkę, Urszulę Kaczkowską 1 
Helenę Ratajczakową .Jak do­
tychczas 
MT3 
ność

Rada Kobieca przy 
wykazuje większą żywot- 
od Rady prży MRN. (ik)

* ♦
♦

placówek handlu uspo-13
lecznlonego posiada wroniec- 
ka PSS „Łączność”. Do końca 
br. w planie jest przewidziane 
otwarcie dalszych dwóch skle» 
pów spożywczych i jednego z 
konfekcją. Wszystkie sklepy 
„Łączności” mają dużo klićn* 
tów, bo obsługa jest uprzejma 
i zaopatrzenie w towar dosta­
teczne. * *> *

Aby przygotować nowe ka. 
dry działaczek społecznych, 
Zarząd Powiatowy L. K, zorga­
nizuje we Wronkach szkolenie 
przodownic społecznych i ich 
grupowych, W ramach szkole­
nia przewidziane sd referaty i 
pogadanki na najbardziel ak­
tualne tematy dnia, dyskusje, 
se^ninaria i prasówki. Podob­
ne szkolenie będzie się odby* 
wap w Pniewach i Kaźmierzu 
Wlkp.

te Adolfbwo, Klótjldzin i Sypiiii- 
wo.

W Nadlfeśnictwie Pedanta na 
pietwwyiit miejscu w zalesieniath 
znajduje się Strzelecki Gaj i Diąż- 
ki pb 60 ha zalesień. Najiiilnej za­
lesiło leśnictwo Papiernia ca 5 ha. 
Plany zuleSień wykonano: w Nad­
leśnictwie Marg.tfun w 170 proc-, • 
Padaniu w 103 proc., Wyśżyny w 
100 pttlc. (ko)

Piątek, dnia 8 orudnia 1950 
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

* (Zastrzega się zmiany 

w programie)

TEATRY
WIELKI — Dzóś — teatr nieczynny. Koncert Sym­

foniczny orkiestry Operowej w Auli U. P. Jutro — 
Ti zy balety.

POLSKI — Dziś o godz. 19 „Hamlet” Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19 „Obcy cień” K. Simo­

nowa.
KOMEDIĄ MUZYCZNA — Dziś o godz. 20 „Pięk­

na oberżystka” c. Góldohiego
MŁODEGO WIDZA — Dziś b godz, 18 — „Tom 

Canty”.
KINA

Apollo — godz. 11 — „Dwaj panbwie F“; 16, 18, 
20 — „Spisek bankrutów”

Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Spisek bankrutów”
Muza — godz. 16, 18, 20 — „Antoni Iwanowicz gnie- 

wh się<k
Rialto — godz. 16, 18, 20 — „Kurhan Małachowski” 
Warta - godz. 11, 12 — „Najnowszy program ak­

tualności”; 14, 16 — „Zlot Sokołów”; 18, 20 — 
„Kwiat miłości”

Piast (Starołęka) godz. 17, 19
jęczyna”

„Brunatna Pa<

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

i soboty od 9—15, w środy i oiątki od 12—19. w nie­
dziele 1 święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul Sew Mietżyńsklego 
tir 26'27) czynne w niedziele i święta od godz 10—14. 
we wtorki t czwartki od 9—15, w środy i piątki od 
13—19. w soboty od 9—12 w poniedziałki zamknięte

6.50 Początek aud.cii: 7.00 
Muzyka; 8.00 Dziennik; 8.20 
tauzyka popularna 8.55 Ak­
tualności Poźnćnla i program 
dnia; 9 00 Muzyka orqanowa; 
9.3q ..Edukacja sentymental­
na”; 9.45 Muzyka ludowa
10.20 Poezja i muzyka: 11.15 
Koncęrt; 11 57 S anał czasu 
t hejnał z Wieży Mariackiej: 
12.04 Koncert; 13.2G „Muzyka 
polska i rosyjska". Wykonaw­
cy: Alicja Sawicka (mezzoso­
pran). Bolesław Hypki (skrzyp­
ce), Mieczysław Wojciechów- 
skj (akompaniament)- 13/45 
Reportaż z harcerskiego ośrod­
ka metodycznego w Rawiczu; 
14.GO Wszechnica Radiowa;
14.20 Piosenki w wyk. chóru 
„4 Asy"; 15.15 Aud dla dzie­
ci; 16.00 Nasze chóry śpiewa­
ją; 16 20 Pamiętniki i okresu 
powstania listopadowego; 16.35 
„Melodie świata"; 17 00 Dzien­
nik 18.00 „Opowieść Viet- 
namska" — słuchowisko; 19.00

w.

Pracownicy poszukiwani Wolne posady

Mechanika i kierowcę samochodu z prawem ja­
zdy Ii kategorii poszukuje Państwowa Fabryka 
Cukierków w Kargowej. Mieszkanie zapewnio­
ne. Oferty Głos Wielkopolski dla K2601.

Montera na silniki spalinowe 
przytulie AUT0-M0NTAŻ, Po­
znań. Dolna Wilda 16. 12208g

Gosposia potrzebna zaraz. Pó 
znań, św. Marcin 34 (skład 
galanterii), 122l4g

Stolarzy i cieśli poszukują PGR Zespół Ostrowo 
Szlacheckie stolarnia Sokołowo. Elektromonte­
rów i hydraulików przyjmie Dział Inwestycyjny 
PGR Ostrów Wlkp. i siedzibą w Poznaniu. Zgło­
szenia kierować do Biura Kadr Poenań, Ul Fr- 
Ratajczaka 27 III piętro (Pasaż Apollo). K2620

Księgowego finansistę, technika budowlanego, 
laboranta-chemika, na stanowisko kierownicze, 
przyjmie zaraz Odlewnia Żeliwa Ciągliwego, 
Drawski Młyn, pow. Czarnków, woj. Poznań. — 
Oferty z życiorysem, z odpisami świadectw na­
leży składać pod w/w adresem. K2614

Wszechnica Radiowa- 1».4O 
Lekcia |*xyka rosyjskiego; 

| 20.00 Dziennik; 2Ó.30 Kon­
cert; 21 30 Muzfka I aktual­
ności 22.15 Koncert 23.00 0- 
statnie wiadomości- ,23.10 Mu- 

j zyka poważna; 24.Ó0 Koniec 
audycji.

Kupię 2 lalki
CELULOIDOWE

„Baby” długości ca 
50 cm. Oferty Głos 

—Wlkp. dla 12230g.

Gosposia samodzielna zaraz 
potrzebna, do prowadzenia do­
mu. Sowiński, Poznań, Mickie­
wicza 27. 122352

Sprzedaże
Materac*, tapczany, wykonuje 
„Rekorda", Poznań, Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). 12099g

Parcele — Wille — Kamieni­
ce. Kupno — Sprzedaż. Za­
łatwia solidnie firma ,,Union‘‘, 
Poznań, Rzeczypospolitej 4 
______   12031* 
Pianino doskonałe! konstrukcji 
sprzedam Poznań, Marceliń- 
ska 36 m 12._______ 12213g

Spriedam kompletną sypidlnit 
(iasńą). Poznań, Ostrobramska 
23 m. 1. 12243?

Rowerek dwukołowy, wiertar­
ka elektr. 220 Volt. silniki 
2oo Watt. linkę stalowa 5 
m/ih po 1 zł za metr, termo 
riietr piecowy do 700 Cets. 
Czerniak, Poznań. Dąbrow­
skiego 32 — warsztat 

122562
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LESZNO ]
Dyrekcja Miesk. Handlu Deta­

licznego w' Poznaniu uruchomiła 
ostatnio w Lesznie przy iii. Sło­
wiańskiej 22 sklep komisowy. Jest 
to pierwszy tego rodzaju sklep u- 
spoieczniony na terenie m, Leszna.

I

i- - - - CZARNKÓW - - - - - - 1
W powiecie czarnkowskim c#rai 

więcej robotników obejmuje po­
ważne i odpowiedzialne stahdwiśki 
kierownicze. Od 1 grudnia br. W 
drodze awansu społecznego, mijinó- 
wśmy został przewodniczącym Pow. 
Rady Zw. Zaw., dotychczasowy ma­
gazynier Gminnej Spółdzielni Sam. 
Ch. w Czarnkowie — robotnik Lud­
wik Wieczorek. Poprowadzi on 
pracę zw. zaw., mając przede wszy­
stkim na cełtl dobro świata pracy 
i realizację planu 6-Ifetniego.
Z uwagi na zaangażowanie w PRZ.Z 
referenta Kultury i Oświaty takżfc 
i na tym odcinku zostanie uaktyw­
niona i należycie postawione prici.

Miejska Wytwórnia Wyrobów 
Cementowych wykonała swój roćż- 
n*y plan produkcyjny już 30 pżź- 
dziernikd br. Do końca roku plan 
Wykonany będzie w 110 proc.

Z dniem 1 grudnia br. nastąpiła 
żmiana na śtańoWisku sekrśtarżh 
Prezydium PRN. Wobec złożenia 
rezygnacji na ostatiiińj Sbsji PoW. 
Rady Narodowej przez dotychcza­
sowego sekretarza Nowaka Anto­
niego, wybrano na to stanowisko 
b. przewodniczącego MRN w Wie­
leniu — ob. Józefa Mendyka, (s)

{- - - - SZAMOTUŁY- - - - - - 1
Powiatowi Rada Zw. Zawodo­

wych w Szamotułach przeniosła rwś 
biura z ul. Staszica na Rynek 5. 
Numer telefonu pozostaje ten sam, 
tj. 468.

Na ostatniej odprawie roboczej 
aktywu kobiecego w Szamotułach 
padla prośba pod adresem zarządu 
powiatowego Ligi Kobiet, aby urzą- • 
dził początkowy kurs językA rosyj­
skiego dla kobiet. Wiele robotnic 
i pracownicżek umysłowych chcia- 
łoby poprzez poznanie języka na­
szego wielkiego sprzymierzeńca za­
poznać się bliżej z kulturą radziec­
ką i osiągnięciami jego przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów.

Na ostatnim walnym żjeździe Zw. 
Bojowników o W. i D. wybróao 
nowe władze żarządii powiatowego, 
w skład którego weszli: Edinufad 
Czerwiński —■ prezes, Mieczysław 
Gierszewski — I wicepr., Adaźń 
BrńńieWicz — II wicepr., Maksymił. 
SżcżepariiAk — sekretarz, Jań'Su­
chan — skArbnik, członkowie za­
rządu: W. Ludek, Józef Buczek, 
Ból. Olsżak, Jan Frąckowiak, J. 
Smól, J. Sulińska, Hieronim Wajs.

Inspektorat Kobiecy ŚCh 1 Zarząd 
Powiatowy L. K. w Szamotułach po­
stanowiły na wspólnej hńradżie 
wzmóc akcję werbunkową kob:€l 
do nowych zawodów. Będzie ona 
przeprowadzana zarówno pfżez 
koła fabryczne, jak i terenowe, w 
miastach i po wsiach. W kołach 
terenowych przewidziani jfest żałd- 
źgnie sekcji przysposobienia zawo­
dowego. (ik)

Dnia 6 grudnia 1950 r. amarł tragicznie mój 
ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec i teść, 
śp.

Bronisław Lisiak
przeżywszy lit 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm.. o go­
dzinie 10 z kościoła parafialnego w Cerekwicy.

W smutku pogrążona

Rodzina
Rrzecławek p-ta Roklćinici 12ŚÓ9g
PoWózki na stacji Mrowino o godz. 8.45

I
£ MMMMM

Dnia 6 grudnia 1950 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższym mąż, nasz ukochany ojciec, brat 
i dziadek, śp.

1
em. urzędnik państwowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczjr- 
nie.

W imieniu stroskanej rodziny 
żona 1 synowie

Poznań, Śrem, Warszawa 12248g

■■ ............... ..... ............. -------------------L
BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777’110 Biuro czynne od godz ?—16.30.

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowtadi
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dział: ul. Zwierzyniecka 3 K-l-13333
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Foto (2) Ag II. „API“ 
Petrozawodsk — stolica Karelo-Fińskiej SRR

Republiki Związkowe Kraju RadKARELO-FIŃSK A S. R. R.
Łączność kraju noszącego' la szybki rozwój tego kraju, 

dziś nazwę Karelo - Fińskiej Zahamowanie tego rozwoju 
S. R. R. (stolica: Petrozawodsk) przyniosła pełna okrucieństw 
ze Związkiem Rad datuje się okupacja faszystowska, Bezpó- 
od pierwszych lat porewolucyj- j średnio po pogromie hitleryzmu 
nych. 8

ciescie

popu- 
szero

tuVI 1920 powstała

Godło Republiki 
Karelo • Fińskiej

Karelska Komuna Robotnicza., 
która 25 VII 1923 przekształciła 
się w Republikę Autonomiczną 
(w ramach rosyjskiej federacji), 
a następnie w dniu 31 III 1940 
w Republikę Związkową.

Pomoc władz ZSRR i bratnich 
narodów radzieckich umożliwi-

[rPMWO
I. G.r Poznań. — Powinien Pan 

wnieść odwołanie w ciągu 2 tygo­
dni od ogłoszenia lub doręczenia 
decyzji do Prezydenta W. R. N. 
— Wydział Finansów. Równo­
cześnie należało wnieść prośbę 
o rozłożenie na raty należności 
z tytułu zobowiązania podatkowego. 
Tylko w gospodarczo uzasadnio­
nych lub zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie przypadkach 
zobowiązania podatkowe mogą być 
umarzane w całości lub w części. 
Kryterium wieku zważywszy, że 
ojciec Pani nie ma na utrzymaniu 
dzieci, nie odgrywa roli.

A. Jakóbowski. — 1) Skarga o 
zniesławienie przedawnia się z u- 
pływem lat 5 od chwili popełnienia 
przestępstwa.

2) Zgodnie z artykułem 255 § 1 
k. k., kto pomawia inną osobę, 
instytucję lub zrzeszenie, choćby 
nie mającej osobowości prawnej, o 
takie postępowanie lub właściwo­
ści, które mogą poniżyć je w opinii 
publicznej, lub narazić na utratę 
zaufania potrzebnego dla daneępj 
stanowiska, zawodu lub działalno­
ści, podlega karze aresztu do lat 2 
i grzywny.

„H. P., Sołacz". Wysokość czyn­
szu podnajmu za pokój umeblowa­
ny, piwnicę oraz inne usługi usta­
lają strony na podstawie umowy.

Studentka I roku. — Naszym 
zdaniem za okres czasu od zdan’a 
matury do rozpoczęcia roku akade­
mickiego przysługiwał ojcu Pa ii 
zasiłek rodzinny, przeto można do­
magać się wypłaty powyższego.

W. P — stały czytelnik. — Ra­
dzimy skontaktować się bezpośred­
nio z Prezydium MRN Oddział 
Kwaterunkowy w Poznaniu.

Dentysta. — W przypadku opisa­
nym obrót złotem, bez dalszego ze­
zwolenia Komisji Dewizowej, pod­
lega karze więzienia, albo doży­
wotniego więzienia, albo karze 
śmierci fart. 9 ust. z dnia 28 X 50 r. 
Dz. U. R. P. nr 50, poz. 460).

F. K., Gaj. — Żal słuszny. Na­
leży monitować jeszcze raz i zagro­
zić wystąpieniem na drogę procesu 
sądowego, co spowoduje dodatko­
we koszty procesu.

A. Kabardyńskl. — Należy się 
Panu wyrównanie wg relacji 2 zł 
nowe za każde 100 dotychczaso­
wych.

przystąpiono do odbudowy zni­
szczeń, do prac nad pokojo­
wym ^budownictwem. Globalna 
produkcja fabryk papieru wy­
nosiła w roku 1949 — 264% 
produkcji lat przedwojennych. 
P rzemysł cel ul ozoi w>o -pap i er ni- 
czy jest jedną z czołowych ga­
łęzi przemysłu Republiki. Rów­
nie intensywnie odbudowuje 
się rolnictwo Karelo-Fińskiej 
S. R. R. Najpoważniejsze osiąg­
nięcia notowane są w hodowli 
bydła, W porównaniu z r. 1918 
hodowla trzody chlewnej wzro­
sła w roku 1949 o 63,3%, owiec 
o 42.5%, a bydła rogatego o 
22.8%

Karelia, kraj powszechnego 
ongiś analfabetyzmu, zwalcza­
ła już u siebie tę klęskę spo­
łeczną. 118 milionów rubli prze­
widuje budżet republiki w ro­
ku 1950 na oświatę. Na terenie 
Republiki istnieje 716 szkół (509 
podstawowych, 174 siedmiolet­
nich i 33 średnich). Karelo-Fiń- 
skie Wydawnictwo Państwowe 
w latach 1945 do 1949 wydało 
583 pozycje książkowe w łącz­
nym nakładzie 4,5 miliona e 
gzemplarzy (z tego w języku 
fińskim 208 pozycji o nakła­
dzie 828 000 egzemplarzy).

Naród Karelo-Fińskiej S. R. R. 
nod sztandarem Konstytucji 
Stalinowskiej kroczy pewnie do 
komunizmu, a więc do dobro­
bytu mas pracujących, do ra­
dości.

Mięso w 
f\kropny jest grafoman i 

maszyną do pisania, o- 
kropny jest zwyczaj strze­
pywania popiołu do puder- 
niczki, okropne są żyletki 
„4 Asy", okropny jest śpiew 
p. Adelajdy Kicz, okropny 
jest bruk przy ul. Poznań­
skiej —

— ale najokropniejszą 
Jest... Nie zgadniecie!... 
najokropniejszą jest chwila, 
kiedy gospodyni bierze do 
ręki chleb Steinmetza, ku­
piony w sklepie przy ul. 
Wały Jana III, upieczony w 
piekarni PSS nr 1 przy ul. 
Różanej i zaczyna kroić... 
W pewnej chwili nóż ma­
szynki z chrzęstem przecina 
jakieś obce dało. Tym ob­
cym ciałem jest ciało małej, 
szarej, niewinnej MYSZY.

Zapłakała gorzko ob. 
Gmerkowa nad losem bied 
nego stworzonka. Takie to 
małe, rozkoszne i przyjem­
ne, a już musiało zginąć. 
I to jaką śmiercią! Zostać 
żywcem upieczoną w cieście

chlebowym — tego rodzaju 
tortur nie stosowano nawet 
za czasów hiszpańskiej in­
kwizycji.

Śmierć niewinnej myszki 
przeboleć można jedynie po 
rozważeniu zbawiennych dla 
ludzkości skutków tego fak­
tu. Dzięki ofierze stworzon­
ka, wspomniana na początku 
piekarnia uczyniła potężny 
krok na drodze do poznania 
nowych sposobów wypieku 
ciasta nadziewanego. Nie­
wiadomo tylko, w jakim 
stopniu ten gatunek pieczy­
wa zdobędzie sobie 
larność i uznanie tzw. 
kich mas.

Ze rozpoczęto już akcję 
propagandowo • popularyza­
cyjną na rzecz nowego ga­
tunku chleba, świadczy na­
pis na opasce, którą przepa­
sany był bochenek z myszą:

„Chleb Steinmetz, uznany 
1 zalecamy przez lekarzy, 
lekkostrawny i pożywny".

Smacznego!

Pływackie mistrzostwa okręgu II k!asy
W dniu dzisiejszym rozpoczy-1 8 bm., o godzinie 10. 

na się trzydniowa batalia pły- o godzinie^ 20, 
watów okręgu poznańskiego o , godzinie 16, • (m)
tytuł mistrza klasy B. Udział ni przy ulicy_ u _ ”

le 20, -w niedzielę o
16 na Krytej Pływał-

IlllllllllllllllllllilllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

„Samobójstwo" 
skorpionów

biorą kluby: AZS, Żw. Stal, Bu­
dowlani, Kolejarz (Ostrów) i O- 
gniwo (Zielona Góra). ZW Spój­
nia, ZW Ogniwo i ZW Kole­
jarz z powodu spóźnionego ter­
minu zgłoszenia udziału nie 
wezmą.

Zawody rozpoczynają się w 
dniu dzisiejszym., tj. w piątek,

Liga szermiercza

Z więzkow ec (W rocła w) 
AZS (Poznań)

Dziś o godzinie II odbędzie 
się mecz o mistrzosłwo iigi sza- 
blowej między Związkowcem 
(Wrocław) a AZS-em (Poznań). 
Drużyna gości przybywa do Po­
znania w najsilniejszym skła­
dzie z Dobrowolskim, Ostańko- 
wiczem, Ludiw i czakiem i Worl- 
manem. Drużyna poznańskiego 
AZS-u w przeciwstawieniu z 
rutynowaną drużyną gości wy­
stąpi w odmłodzonym składzie 
z Chwaliszem, Olszewskim i 
Stachoiwskim na czele. Jest to 
ostatni występ ligi szablowej.

Mecz odbędzie się w WSE, 
Wały Zygmunta Starego 2/3.

Domagamy się filmów radzieckich

Rysunek bez podpisu

Nie o 1330 a o 12 
odbędzie się dziś, w piątek, 
mecz piłkarski o Puchar Polski 
pomiędzy Spójnią (Kalisz) a po­
znańską Stellą Ib na boisku b. 
Związkowca przy ulicy Rolnej.

Liga

Długi czas wierzono, że skor­
piony, otoczone kręgiem roz­
żarzonych węgli, zatapiają żą 
dło w swoje ciało i giną samo­
bójczą śmiercią. Tymczasem 
jest to bajka, którą doświad­
czenia obaliły. Skorpion może 
sam się zakłuć, ale jego jad 
nie jest dla niego szkodliwy. 
Nawet dwa skorpiony, walczą­
ce ze sobą, nie mogą zadać so­
bie żądłem ran śmiertelnych, 
walka kończy się zwykle roz­
szarpaniem słabszego przez sil­
niejszego. Skorpion otoczony 
rozżarzonymi węglami wysuwa 
żądło i uderza ogonem ze stra­
chu i wściekłości, gdyż nie mo­
że znieść gorąca wyższego, niż 
50° Celsjusza i w tej tempera­
turze ginie.

Choroba Basedowa
W Niemczech ogłoszono cie­

ki vą statystykę dotyczącą cho­
roby Basedowa Okazuje się, że 
w absolutnej większości wypad­
ków ofiarą jej padają kobiety. 
Na 3800 wypadków było aż 
3310 kobiet, cierpiących na tę 
chorobę.

Do Czytelników Prasy Radzieckiej!
Biuro Zagraniczne P.P.K. „Ruch" w Warszawie, plac 3 Krzyży 16 
zawiadamia, że zostało zakoczone przyjmowanie

ZAMÓWIEŃ NA DZIENNIKI i CZASOPISMA RADZIECKIE 
na I kwartał 1951. Jednocześnie nadmienia, że w dalszym ciągu 
wszystkie placówki P.P.K. „Ruch", agencje i urzędy pocztowe, 
oddziały Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki, oraz księgar­
nie „Domu książki" przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czaso­

pism radzieckich na II i dalsze kwartały 1951.
K2612

I. Frąckowiakówna.
Kierownictwo fabryki, w 
której pracujecie, wyjaś­
niło nam, że wcześniej­
sze wykonywanie wypła­
ty j&s< niemożliwe, ze 
względu na małą ilość 
etatów w dziale rachuby. 
Na zebraniu nie zobowią­
zywano się do wcześniej­
szego terminu, lecz 
tłumaczono, co jsst 
wodem opóźnienia 
płaty.

Studentka A. M.
Uchwała MRN o likwi­
dacji niektórych przy­
stanków tramwajowych 
została podyktowana 
względami oszczędnościo- 
ściowymi. Stosowanie w 
tym kierunku ograniczeń 
leży głównie w interesie 
samych pasażerów, gdyż 
z jednej strony komuni­
kacja miejska nie jest 
narażona na nieuniknio­
ne w wypadku nadmier­
nej eksploatacji sieci 
przerwy, a z drugiej stro­
ny przedłuża to niewąt­
pliwie żywot każdego z 
kursujących wozów. Col­
legium Chemicum leży w 
tak niewielkiej odległo­
ści od przystanku tram­
wajowego przy ul. Ma­
tejki, że nie widzimy 
istotnej potrzeby wyska­
kiwania podczas pełnego 
biegu tramwaju.

Ob. B. zam. w Sulęci­
nie. — Prezydium PRN 
wyjaśniło nam, że otrzy­
maliście nakaz opuszcze­
nia mieszkania i przenie­
sienia się do wskazanego 
Wam przy ul. Bieruta, 
od czego uchylaliście się. 
Nakaz ten był podykto­
wany ustawą o pu licz­
nej gospodarce lokalami, 
w myśl której zajmowa­
liście zbyt obszerne mie­
szkanie.

Hieronim Kliks z Tar­
nowca. — Państw. Bank 
Rolny zawiadomił nas, że 
wpłatę Waszą przekazał 
do Prezydium WRN, ty­
tułem należności za 
dzierżawę. Sprawę odda­
no Wojew. 
Rolnictwa i 
załatwienia

Czytelnik 
Zadrzewska 
na małą pojemność loka­
lu parterowego w „Do­
mu Dziecka", prowadzi 
się sprzedaż również na 
I piętrze. Dzieciom star­
szym chodzenie po scho­
dach nie sprawie dużej 
trudności, natomiast dla 
młodszych jest na parte­
rze specjalna poczekal­
nia, gdzie pod opieką 
wychowawczyń oczekują 
one na powrót rodziców. 
Poza tym na parterze 
znajduje się także prze­
chowalnia wózków

wy- 
po- 
wy-

Wydziałowi 
Leśnictwa do

„Głosu" —
Ze względu

W imieniu pracow­
ników Centrali Zaopa­
trzenia Materiałów 
Przemysłu Chemicz- 
nego Szefostwa De- 
montarń w Krzystko- 
wicach pow. Żary o- 
raz wszystkich miesz­
kańców Krzystkuwic, 
ccoucznych wiosek i 
PGR w Dobruszew e 
zw/ócair się do redak­
cji z pjośbą o inter­
wencję w niżej poda- 
nsi srrawie.

Kino objazdowe 
66 przyjeżdża 
Krzyetkowic raz

nr 
do
w

miesiącu a zdarzyło 
się również że dopie­
ro po dwóch miesią­
cach. Podobno dzieje 
się to dlatego, że 
miejscowość nasza nie 
została objęta planem. 
Ponieważ chętnych o- 
bejrzenia dobrego fil­
mu, jest u nas wielu, 
prosimy zatem o moż­
liwie coraz częstsze 
wizyty kina w świet­
licy fabrycznej CZMP 
Chem. Krzyetkowice.

Życzymy sobie 
wszyscy widzieć na e-

kranie kronikę filmo­
wą oraz filmy radziec­
kie. które uczą nas 
kochać naród radziec­
ki oraz czerpać z nie­
go wzory które po­
zwolą na całkowitą 
odbudowę kraju i re­
alizację planu 6-let- 
niego — woła całe 
społeczeństwo Krzyst- 
kowic.

Bolesław Borsuk 
Krzystkowlce

Konduktorze więcej uwagi!
W ciągu ostatniego 

miesiąca zdarzyło mi 
eię kilka razy, że 
wsadziłam jedno
dziecko do wagonu, 
a z drugim zostałam 
na przystanku i tylko 
dzięki uprzejmej po­
mocy pasażerów, 
dziecko nie wypadło z 
tramwaju. W jednym 
wypadku nawet kon­
duktor drugiego wozu 
widząc tę scenę nie 
zatrzymał tramwaju. 
Innym razem tramwaj 
ruszył w chwili wy­
noszenia wózka i 
znów przechodnie po­
mogli mi utrzymać 
wózek, aby dziecko 
nie wpadło pod tram­
waj.

Karygodne niedbal­
stwo konduktora mo­
gło nararć dziecko 
na ciężkie obrażenie.

H. Zielińska

Napiętnujemy jak 
najostrzej zachowanie 
się konduktora, który 
widząc powyższą sce­
nę, nie zatrzymał wo­
zu. Szkoda, że ob. H. 
Z. nie mogła zdobyć 
numeru służbowego 
konduktora. W innych 
wypadkach, przypo­
minamy jeszcze raz o 
obowiązujących prze­
pisach, że konduktor 
przed daniem sygnału 
odjazdu, 
stwierdzić 
okoliczności 
wsiadaniu i 
niu, aby swoim n e-

wfnfen 
osobiście.

przy 
wy siadu-

dbalstwem nie nara­
zić pasażerów na ko­
lec iwo. 1506

Głos naszego Czy­
telnika niewątpliwie 
weźmie pod uwagę 
Okręgowy Zarząd Fil­
mu Polskiego w Po­
znaniu umożliwiając 
mieszkańcom Krzyst- 
kowic obejrzenie war­
tościowych filmów ra­
dzieckich. 1656

Jnstytucja wyjaśniają
Echem naszego artykułu p. „Blankiety czy po­

dróżni" jest wyjaśnienie „Orbisu", z którego dowia­
dujemy się, że urzędniczka, która nie udzieliła na­
tychmiast żądanej informacji, była w tej chwili za­
trudniona przy liczeniu kart uczestnictwa kilkunastu- 
osobowej wycieczki w ramach akcji „Wieś do mia­
sta''.
mogło 
aniżeli 
zresztą 
nienia.

Oderwanie się urzędniczki od liczenia kart 
narazić na przykrości większą ilość osób, 
kilku czekających w kolejce klientów, którzy 
po niedługim czasie otrzymali żądane wyjaś-

*

W związku z felietonem pt. „Musztarda po obłę­
dzie" Wydział Handlu Prezydium MRN w Poznaniu 
komunikuje, że z powodu chwilowego braku gorczycy 
zmniejszono produkcję musztardy. Wszystkie zakłady 
zbiorowego żywienia miały polecenie zastępować ten 
artykuł chrzanem.

Obecnie jest w Poznaniu dostateczna ilość musz­
tardy.

*
Oddźwiękiem notatki pt. „Kłopoty aprowizacyjne 

mieszkańców ul. Dworcowej" jest pismo Związku 
Spółdzielni Spożywców, w którym Zarząd informuje 
nas, że przepustowość sklepu PSS nr 3 w Kaliszu 
jest w tej chwili wykorzystana zaledwie w 75 proc , 
wobec czego nie ma potrzeby gospodarczej urucho­
mienia drugiego sklepu w tej okolicy. Braki w za­
opatrzeniu odczuwało się w niektórych artykułach 
czasowo deficytowych.

*

W odpowiedzi na notatkę „Co niesie dzień", ża­
rn.eszczoną w n-rze 286 „Głosu", Miejskie Zakłady 
Ogrodnicze wyjaśniają, że teren przy ul. Spadzistej 
w Poznaniu, na którym znajduje się dół, jest własno­
ścią prywatną. Referat Prasowy Prezydium MRN 
zwrócił się już do Nadzoru Budowlanego z prośbą 
o zmuszenie właściciela do zasypania dołu.

Narożnik ulic Daszyńskiego i Dolna Wilda oczy­
szczono z ruin w bieżącym roku.

Wiosną 1951 r. teren ten zostanie zamieniony aa 
trawnik.

Kolejarz (Poznań) 
Zw^zkowiM (Kraków)

Zawody o mistrzostwo Ifgł 
zapaśniczej pomiędzy powyż­
szymi drużynami odbędą się w 
niedzielę, 10 bm., o godzinie 11 
w świetlicy Koła 2 ZZK przy 
ulicy Roboczej 4. Ciekawie za­
powiadają się następujące spot­
kania: Dyb-es — Grzędzielewi- 
ski; Stróżyk — Jakubowicz; No­
waczyk — Bajorek i Głowiak 
— Leitgeber.

Kolejarzll 0,0 
Związkowiec u.L

W spotkaniu zapaśniczym o 
drużynowe mistrzostwo klasy A 
okręgu Poznańskiego drużyna 
Kolejarza II zwyciężyła osła­
bioną brakiem Bartoszewskiego 
drużynę Związkowca w stosun­
ku 6:2. Wyniki poszczególnych 
walk od wagi muszej do cięż­
kiej są następujące:

Wardziak (K) uzyskał zwy­
cięstwo walkowerem z powodu 
braku przeciwnika. Fromborg 
(K) zwyciężył niespodziewanie 
w 13 min. 10 sek. prowadzące­
go punktowo Kulisiewicza (Z). 
Stefański (K) uległ w 4 min. 
6 sek. Zywertowi (Z). Zaciętą 
walkę stoczyM Wróbel (K) z 
Maciejewiczem (Z). Spotkanie 
to zakończyło 6ię zwycięstwem. 
Wróbla w 9 min. 55 sek. Mok­
ra® (K) zwyciężył w 3 min. 42 
sek. Łagodzińskiego (Z), a bar­
dziej ofensywny Splisgart (K) 
z 1.34 sek. Krausego (Z). Ce­
gielski (K) uzyskał zwycięstwo 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. Drugie zwycięstwo 
dla Związkowca przypadło w 
wadze ciężkiej. Wiśniewski (Zj 
położył na łopatki w 34 sek. 
Jankowiaka (K). Spotkanie to 
odbyło się przy drzwiach za­
mkniętych w szkolnej hali gim­
nastycznej przy ul. Słowackie­
go.

Bratysława
mistrzem piłkarskim

Czechosłowacji
W niedzielę odbyła się ostat­

nia runda rozgrywek piłkar­
skich o mistrzostwo Czechosło­
wacji. Padły w niej następują­
ce wyniki:

Bohemians — Teplice 1:1 
(0:0), Skoda Pilzno — Bratysła­
wa 2:4 (0:3), Slavia — Praga 
3:3 (3:0), Witkowice — ATK 1:3 
(0:1), Trnava — CSD Pilzno 5:1 
(2:0), Preszow — Koszyce 1:1 
(0:1), Zilina — Sparta 3:4 (2:1).

W wyniku rozgrywek 3 
pierwsze drużyny w mistrzo­
stwach zdobyły jednakową ilość 
punktów, a o miejscu w tabeli 
zadecydował stosunek bramek. 
Najlepszy z nich stosunek bra­
mek miała Bratysława 62:35, 
która też zdobyła tytuł mi­
strzowski Czechosłowacji. Dru­
gie miejsce zajęła Sparta — 35 
pkt^ i st. ,br. 64:37 przed Bohe- 
mi, 
52:06.

hkiu i u-i.of yiz-tsa
miAs —- także 35 pkt., st. br. 
52:f6.

Komunikaty sportowe
ZKS „Spójnia" w Poznaniu za­

wiadamia, że treningi sekcji: piłki 
nożnej odbywają się we wtorki i 
czwartki od godz. 18 do 20 w Szko­
le Podstawowej nr 37, ul. Wielkie 
Garbary.

Telefon Działu Listów 
i Interwencji

Radca prawny „GŁOSU" 
udziela bezpłałnych po­
rad we włorki i piętki 
od godziny 16,30 — 19 
Poznań, ul Kraszewskie­
go 7 m. 6 telefon 39-04


